8 | PA; AES aj ao Eda uż Toa Ay gi CRURA RODTNU CA d IKS IRC PZEPIYK aż WTO YYY Ag: STEDER VREA SRAYA 
IMM pocztowa opłacona goli. 00 zh SĘ w AR CENA 20 MAREK. 
Żak iil jn 9sK0, niedziela + grudnia: ks r. Rok 2. 


GAZETA RADOMSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 
WYCHODZI NA serie NIEDZIELĘ. 


aam mana r mer c R N Y o a sh 0 s z E Ń: a 
Pierwsza str— za wieraz jednoszpaliowy lub jego miejsce 100 mk ` 

druga -— piąta 60 mk., następne 50 mk., n 
Nekrologi m. 60 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 10 marekzawyras. 


Cena jj AA ata miesięcznie na FATE 6. . 80 MI 


Adres Redakcji i Administracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
(dawniej ul. Kaliska 25.) 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W TEATRZE „KINEMA” Z DNIEM 3 GRUDNIA R. B. 


rozpoczynamy demonstrowanie wielkiego egzotycznego dramatu 

"|| w f-miu-serjach 42 częściach o nadzwyczajnej „ię widzianej do- | 

tąd w ystawie i genjalnych efektach reżyserskich z grosnym ame- 
rykańskim awanturnikiem 


IIM VALENTINEM 


| „TAJEMNICZY DŽEMS” 


+ odtwarzający ekscentryczne przygody indyjskiego [akira 
Tagora AUO 


` POSZCZEGÓLNE _ EPIZODY _ 
1. PŁONĄCE MIASTO . dn. 3, 4 i 5 grudnia b. r. 
2. W PAZURACH NIEDŹWIEDZIA 6, 7 i 8 grudnia b. r. 


Radomsko jest czwariem z rzędu miastem w Polsce, gdzie to najdroższe wi- 
dowisko ukaże się wśród wszystkich sensacji kinematograficznej. 

, Powyższy obraz wyświetla kinematograf „Corso“ w Warszawie przy nie-. 
bywałem powodzeniu kasowem. 


OP AD Hr E 


mą 


PIWO DROZDOWSKIE 
PIWO GRODZISKIE (poznańskie) 
PORTER wyborny 


posiada na składzie 


M. Skierski-Radomsko. 


Bufet stacji kolejowej. 


Nauczeni. doświadcze- 


niem. 

Odbyliśmy już jedne wybory do 
Sejmu i pamiętamy dobrze, jak to by- 
ło, Przyjeżdżali do nas różni nieznani 
ludzie i obiecywali nam złote góry, 
jeżeli na nich będziemy głosować. Na 
wiecach nieraz tak się działo, jak na 
licytacji: jeden przez drugiego zapo- 
wiadał większe dobrodziejstwa, a naj- 
więcej ten obiecywał, który budził naj- 
mniej zaufania. Łapali się ludzie na 
ładne słówka, jak te muchy *na lep. 
Człowiek sumienny nie miał wiedy po- 


słuchu, gdyż nie obievywu, waszlkich 
rzeczy. Minęło sporo czasu i każdy 
mógł się przekonać, kto wtedy miał 


rację, czy ci, którzy sypali obietnicami 
na prawo i na lewo, czy też ci, któ- 
rzy zapowiadali spokojnie, że będą 


"dB _ pracować dla dobra ludu według swej 


p możności. Na drugi raz już nie bę- 
agi dziemy tak łatwowierni i nie damy się 
złapać na obiecanki. 

Przy piewszych wyborach pano- 
 wało przekonanie, że w sejmie chło- 
pów może skutecznie bronić tylko 
chłop, a robotników — robotnik i tru- 
dno było wytłómaczyć ludziom, że 
_ posłami powinni być przedewszystkiem 
= ludzie mądrzy i wykształceni. Z wiel- 
|. kim trudem przychodziło w każdym 
okręgu wyborczym umieszczenie na 
liście, nawet na dalszym miejscu, lu- 
dzi nauki, znanych w kraju z dzieł 
znakomitych. Jakie tego skutki — wie- 
-my dobrze. Nasi wybrańcy z początku 
siedzieli pilnie w sejmie, wstawali, 
gdy tego zaszła potrzeba, ale potem 
Sprzykrzyło im się to pracowite próż- 
nowanie i coraz częściej zaglądali do 
oi , domu, a wreszcie na własnych śmie- 
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ciach przeważnie czas spędzali. Teraz 
mamy doświadczenie, że trzeba wy- 
bierać ludzi światłych, bo w sejmie 
jest praca trudna i odpowiedzialna. Ile 
w Polsce jest najrozmaitszych spraw, 
tylu potrzeba w sejmie fachowców. 
Przecież tam nie tylko rozpatruje się 
sprawy rolne, ale i przemysłowe, han* 
dlowe, naukowe, społeczne, polityczne, 
prawne i inne. Zapłaciliśmy frycowe, 
ale za to mamy teraz pewne doświad- 
czenie i już wiemy, że na drugi raz 
trzeba wybierać nie tylko chłopa i ro- 
botnika, ale i fabrykanta, i kupca, i 
| obywatela, i rzemieślnika, i NE 
| społecznego, i prawnika, i urzędnika, i 
księdza, i profesora, i lekarza i poli- 
tyka. 

Ma się rozumieć, że to nie zna- 
czy, aby z każdego okręgu mieli wy- 
chodzić ci wszyscy, ale wszędzie mo- 
żna znaleźć jednostki wybitne, które 
posiadają odpowiednie dane do pracy 
dla pożytku całej Ojczyzny. Gdyby się 
znalazły powiaty, w których byłby brak 
takich kandydatów, to jeszcze nle zna- 
czy, aby posyłać do sejmu miejscowe 
miernoty, lecz wtedy należy na listę 
wyborczą wciągnąć ludzi nawet z dal- 
szych miejscowości, ale chlubnie zna- 
nych w całym kraju. Im więcej znaj- 
dzie się w sejmie ludzi z wyższem 
wykształceniem, tem większy z niego 
będzie pożytek. Niema obawy, że je- | 
źli tam pójdą ludzie nauki, to ucierpią 
na tem interesy ludu, bo przecież 
człowiek mądry rozumie, iż w pomy- | 
ślności najszerszych warstw leży po- 
myślność Ojczyzny, a zresztą ci inte- 
legenci w przeważnej części z ludu po- 
chodzą, więc o jego prawach nie mo- 
ga zapomnieć. 

Takie doświadczenie, nie wspo- 
minając już o uczciwości posła, od- 
nieśliśmy z przeszłości, a na drugi 
raz zastanowimy się, jakie niebezpie- 
czeństwa grożą przy wyborach w nie- 
| dalekiej przyszłości. 


Rom. 


Po odbyciu służby wojskowej 
zamieszkał w Radomsku, Rynek 9, 


Dr. med. Wacław Sienicki 
specjalista 
AKUSZER i CHOROBY DZIECI. 


Generał Żeligowski wydał roz- 
porządzenie, uchylające poprzedni tra- 
ktat o ordynacji wyborczej, a polecają- 
ce Tymczasowej komisji rządzącej o- 
pracowanie nowej ordynacji do Sejmu 
w Wilnie, jako zgromadzenia przed= 
stawicieli ziemi Wileńskiej i dla dania 
wyrazu woli ludności, przyczem tery- 
torjum wyborcze obejmuje powiaty: 
wileński, oszmiański, trocki, święciań- 
ski, lidzki i brasławski. Gen. Żeligow- 
ski opuszcza Wilno, aby uniknąć za- 
rzutów, że wpływał na wynik wyborów. 
Władzę będzie sprawował prezes Tym- 
czasowej komisji rządzącej, Meyszto- 
wicz. 

Koleje w Gdańsku stopniowo 
przejmuje Polska. Dotychczasowi u- 
rzędnicy kolejowi będą. uważani za u- 
rzędników polskich, na razie do pier- 
wszego kwietnia 1922 r. Urzędnikom 
tym będzie przysługiwało prawo do r. 
1922 powrotu do Niemiec. W dniu 1 
grudnia kasy kolejowe gdańskie zostały 
przyjęte przez Polskę. Połowa taboru 
kolejowego terytorjum Gdańska 
przypada Polsce, druga zaś połowa 
Radzie portu, ` 

Bolszewicy zaczynają wypełniać 
warunki pokoju ryskiego, bo oto przed 
kilku dniafhi przybył do Warszawy 
pierwszy transport złota i został zło- 
żony w składach Polskiej Kasy Poży- 
czkowej. Transport ten składa się ze 
101 skrzynek, które bedą sprawdzone i 
potem przyjęte przez skarb. 


na 


Marki Kriesa, wydane za okupacji 
niemieckiej, miały mieć wartość marek 
niemieckich, stosownie do wyraźnego 
zobowiązania dawnego rządu niemiec- 
kiego. Obecnie jednak zapadł wyrok 
trybunału Rzeszy, że Niemcy nie są 
obowiązane do wymiany po kursie no- 
minalnym, a jedynie według kursu gieł- 
dowego. Rząd niemiecki jawnie złamał 
tu zaciągnięte zobowiązania. ^ 

. Rada ministrów w komplecie u- 
dała się do Poznania, gdzie odbyła po- 
siedzenie na Zamku, pragnąc w ten 
sposób przyczynić się do ściślejszego 
zespolenia dzielnic. W sprawie koloni- 
stów niemieckich postanowiono iść w 
myśl traktatu wersalskiego, a osady po 
nich sprzedawać przedewszystkiem in- 
walidom wojennym i reemigrantom z 
Zachodnich Niemiec. Prezydent Poni- 
kowski wygłosił programową mowę w 


Wiadomości z tygodnia, 
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ratuszu. 

w Belgji odbyły się Rybie do 
parlamentu i senatu. Największą liczbę 
posłów mają katolicy, potem idą socja- | 
liści a wreszcie liberałowie. 

Rokowania polsko - niemieckie | 
są w toku i podkomisje konferencji e- 
konomicznej mają rozpocząć swe pra- 
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| szcie uchwalono w całości, 


Z SEJMU. 


Zbyt już długo przeciągała się 
sprawa ustawy urzędniczej, którą wre- 
za wyjąt= 


| kiem jednego artykułu, odesłanego do 


| 


ce na G. Śłąsku dn. 9 grudnia. Peł- | 


nomocnik Polski Olszewski prezydo- 
wać będzie w Katowicach. 

We Włoszech odbywają się de- 
monstrancje przeciwko Francji, a to z 
powodu rzekomego zatargu pomiędzy 
Briandem a delegatem włoskim w Wa- 
szyngtonie. 

Na konferencji w Waszyngtonie 
komisja Dalekiego Wschodo powzięła 
rezolucję, że Stany Zjednoczone, Wiel- 
ka Brytanja, Francja, Włochy, Japonia, 
Belgja, Holandja i Portugalja będą re- 

. spektować suwerennść, niezawisłość, 
nietykalność terytorjalną i administra- 
cyjną Chin. 

Odczyty ks. dr. Lutosławskiego 
w Paryżu cieszą się słusznie wiel- 
kiem zainteresowaniem w sferach kato- 
lickich i bardzo przyjaźnie usposabiają 
do Polski. 


Czy już urogułowałem prenumera- 
te do konca roku ? 


E 


Kto wejdzie do kościoła i kla- 
sztoru OO. Franciszkanów w Radom- 
sku, może nawet nie przypuszcza, ile 
ta Świątynia i te zabudowania w so- 
bie kryją wypadków. Gdyby jednak 
mury umiały mówić, opowiedziałyby 
nam o wielu dawnych rzeczach, wy- 
liczyłyby tyle wieków, które pamiętają: 
wskazałyby na najważniejsze zdarzenia, 
które widziały, wsbomniałyby o  zja- 
zdach „braci szlachty”, ktore tu nie- 
raz się odbywały, lub o  klasztórnych 
kapitułach, na które zjeżdżali się za- 
konnicy ze wszystkich polskich kla- 
sztorów, powiedziałyby ilu to zakonni- 
ków wyszło z jego murow i poszło 
na daleki wschód do pogańskich je- 
szcze w owych czasach narodów. Do- 
wiedzielibyśmy się o wielu jeszcze in- 
nych rzeczach, które teraz milczenie. 

pokrywa, bo dawne kroniki, ek 
 poginęły lub spaliły się, a czasem nie 
dosyć o to się treszczono. 
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napadów tatarskich i książęta 


komisji budżetowej. 
stracji należy do najpoważniejszych za- 
gadnień w każdem państwie. 
ministracji zależy w danym kraju pc- 
szanowanie prawa, istnienie ładu, po- 
rządku i bezpieczeństwa. Najlepsze u- 
chwały sejmowe nie zdadzą się na nic, 
jeżeli nie będą wprowadzane w czyn 
przez administrację państwową. Ażeby 
mieć dobrą administrację, trzeba mieć 
dobrych urzędników, a państwo będzie 
ich wtedy miało, gdy na urzędy będą 
powoływani ludzie z odpowiedniem 
przygotowaniem, gdy będą oni należy- 
cie wynagrodzeni i gdy ich stanowi- 
ska będą prawnie jasno określone. Ta- 
kie słuszne zasady głosił! poseł Godek, 
referent ustawy urzędniczej. Upłynie 
jeszcze dużo czasu zanim ta sprawa 
zupełnie się ureguluje, gdyż nagle nie 
da się tu nie zrobić. Jedną z naszych 
bolączek jest nadmiar urzędników, co 
się okazuje z tego, iż w tych samych 
urzędach za granicą pracuje daleko 


mniej osób, ale za to są tam urzędni- Solidne przedsiębiorstwo nie ża- zk 
łuje pieniędzy na ogłoszenia. 


cy wykwalifikowani i dobrze płatni. 
Sprawa finansów miejakica: ti mu- 


Sześćset lat już upłynęło, zdj 
Franciszkanie osiedlili się w tych 
stronach. Historyk zakonny z XVII 


wieku, Biernacki, w swem dziele „Spe- 
culum Minorum” pisze: „w roku 1286 
na kapitule w Ołomuńcu przyjęli Brax 


cia nasi klasztor w mieście królew- 
skim Brzeźnicy“. 
Smutne to były czasy. Polska 


była podzielona. Wzajemne walki ksią- | 
nastał | sk 


żąt osłabiły ojczyznę naszą i 


„GAZETA RADOMSKOWSKA nieza 4 rudnia. 1921. r. 


Kwestja admini- | 


Od ad- | 


4 Przyszło do nas wówczas wielu Niem- 


okres bezsilności. Nieszczęścia jedne | 


za drugiemi waliły na kraj. Z północy 
pogańscy Prusacy, a potem Krzyżacy 
ciągle niepokoili ludność, z północnego 
wschodu napadali często Litwini i Ja- 
dźwingowie, szczególnie zaś Tatarzy 
zapuszczali swoje zagony w głąb kraju 
i niby straszna szarańcza niszczyli 
wszystko. Na domiar nieszczęść  głody 
czasem trapiły kraj, a dżumy i 
przywleczone ze wschodu 
choroby dziesiątkowały ludność. 
się wyludnił szczególnie 


inne 
zaraźliwe 
Kraj 
powodu 

zaczęli 
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| siała AiR wejść na DEE dzien- 
ny, gdyż miasta w czasie wojny pono- 

| siły ogromne ciężary i obecnie niektó- 
re są bez wyjścia. Wobec tego trzeba 

znaleźć źródła dochodu, któremi mają A 

być: 1) udział w państwowym podat- E 

ku dochodowym, 2) podatek od towa- S 

rów przywożonych do miast oraz o- » 

podatkowanie biletów i bagażu pasa- A 

| A > K „da 
żerskiego, 3) opodatkowanie obrotu i i 

dodatków do państwowego zasadni- 

czego podatku przemysłowego, 4) po- 

datek »od nieruchomości i lokali. Spra- 

wa finansów miejskich zawsze była zh 

ważną, a obecnie jest także nagłą, gdyż 

minister skarbu zapowiedział, że od F 

Nowego Roku skarb nie da miastom 8 


ani grosza, więc miasta mogą się zna- 
leźć w położeniu katastrofalnem. Dziś 
ustawa musi mieć na uwadze zupełnie 
zmienione przez wojnę warunki. Przed 
wojną np: Warszawa z wpływów od 
własności nieruchomej pokrywała 65 
proc. swoich wydatków, a obecnie tyl- 
ko pół proc, Wobec takich zmian w 
żródłach dochodu słuszną jest rzeczą, 
że Sejm zajął się sprawą finansów 
miejskich. 


a A 


sprowadzać kolonistów z zachodu. 
ców, Żydów i uzyskali dla siebie. „e 
wo samorządu. E 
W tych czasach Kościół i zakony 3 
odegrały wielką rolę. Najpierw Kościół $ 
łączył cały naród. Na różnych syno- - 
dach zjeżdżało się duchowieństwo ze - 
wszystkich dzielnic i uchwalało różne: 
prawa, ustawy wspólne dla całej Pol- 
i. Dalej Kościół wiele wpłynął na to, 
że Polski nie bo W 
uchwalił na synodach różne przepisy, 
które nie pozwalały wypierać języka 
polskiego z życia. Na synodach w Łę- s 
czycy przyjęto ustawę, w której od 
kierowników szkół parafjalnych żądano 
znajomości języka polskiego, cudzo- 
ziemcom zabroniono nadawać dosto- Ag 
jeństw kościelnych i probostw. Nie- ` 
które zakony roiły się -od obcych, 
więc zagrożono im odebraniem fun- 
dacji, jeżeli nie będą przyjmować do 


zgermanizowano, 


nowicjatu Polaków. Franciszkanie naj- 
prędzej się spolonizowali. Pierwsi 


w RADOMSKU 
_powierzymy solidnemu sprzedawcy. 


_ Zgłoszenia listowne: Częstochowa ul. Ogrodowa Ne 28. 
| Spółka Akcyjna Browaru w Częstochowie. 


(dawniej K. Szwede). 


y j ski j j. | wódzkiego Nar. Org. Kobiet w Łodzi 
Zjazd pap hpo Organi w dniu 20 listopada 1921 r i 
U 4 


dzając: 
|. W końcu m. listopada odbył się | 


że kobiety polskie mimo wywal- 
zd N. O. K. przy licznym udziale | czonego już częściowo równoupraw- 
delegatek i gości z różnych stron. Do 


nienia w dziedzinie praw politycznych, 
rezydjum obrad zjazdu zaproszono 


cywilnych nie zostały zrównane z męż- 
między innemi pp. Szablewską, Urbań- | czyznami w dziedzinie pracy, która 
ką z Radomska i Szpringerową z Ga- | niżej jest ceniona niż praca męska, 
_jęcic. Po przemówieniach p. C. Mi- 


że organizacje zawodowe ogólne 
ewskiej z Piotrkowa, p. A. Zdanow- | nigdy nie mogą dostatecznie zaspoka- 
ej z Warszawy, p. Z. Ronowiczowej 


jać potrzeb i uwzględniać interesów 
eradza, p, W. Ładziny z Łodzi | kobiet w zawodach dla kobiet przystę- 
przyjęto nastepującą rezolucję: pnych i tylko przez kobiety wykony- 
|. Wielkie Zgromadzenie wanych, 
volane z powodu | Zjazdu że ochrona 


stwier- 


Kobiet | 


za- 


„macierzyństwa, 


konu Franciszkanek. Zakon . francisz- 
wzięciem, a szczególnie gdy książęta 
spostrzegli, że obok pracy na polu re- 
ligijnem, dąży do.podtrzymania i utrwa- 
lania przeciw obcym wpływom polsko- 
ści, gorliwie się nim zajęli. Najwięcej 
popierał ten zakon Władysław Łokie- 
tek. Za cel bowiem swego panowania 
postawił sobie ten król złączyć Polskę, 
bo widział, że pod naporem Krzyża- 
ków i Czechów nie ostoi się rozdarty 
kraj. Franciszkanie moralnie pomaga- 
li mu w tem. Do aich' więc” często 
przybywał, w ich klasztorze krakow- 
skim krył się nawet przed wrogami. 
Być może, że Franciszkanie krakow- 
scy, wśród których było wielu Wło- 
chów, którzy znali prądy polityczne na 
dworze papieskim, zachęcili go, aby 
udał się do wielkiego papieża Bonifa- 
cego VIII i prosił go o pomoc. Wła= 
dysław rzeczywiście poszedł do Rzy- 
mu i poparcie otrzymał. Jeszcze jako 
książe kujawski założył Łokietek kilku 


ę sj z nami, że z Niemcami nie 
a nogli się porozumiewać. Wspominają 
kroniki klasztoru krakowskiego, że 
przychodzili tam często niemcy zala- 
jiać różne sprawy, lecz później-znie- 
hęcili się, bo trudno im było porozu- 
iewać się z zakonnikami. | gdy tylko 
wili się Franciszkanie w Polsce za- 
raz wielu Polaków zaczęło do nich 
/„atępować. Owe bowiem czasy takich 
nie jzczęść narodowych, a z drugiej 
ny głębokiej wiary usposabiały do '* 
M ożności i wyrabiały powołanie 
onne. Ze wszystkich prawie rodzin 
awano do klasztorów synów lub cór” 
ki i wierzono, że oni zasłaniają przed 
m rodzinę i kraj cały. Zresztą 
żrwsze nawet panujące rody da- 
tego przykład. Grzymisława, ma- 
lesława Wstydliwego, błogosła* 
Kinga; Salomea, Jolanta wstą- 
śmierci swych mężów do za- 


«b 
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kański cieszył się wówczas ogólnem. 
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prawodawstwie 


bezpieczenie starości i na. - wilóśd 
niezdolności do pracy nie znajduje w 
naszem całkowitego 
uwzględnienia. 

Zgromadzenie uchwala: 

1) Wszystkie kobiety polskie 
winny zorganizować się pod hasłem 


| walki o prawa i poprawę bytu kobiet. 


2) Kobiety pracujące winny two» 


t 4 : z 
| rzyć zawodowe zrzeszenia kobiece. 


3) Kobiety polskie domagają się 
tworzenia instytucji, któreby dawały 
specjalną pomoc kobietom w. czasie 
macierzyństwa, gwarantowały jej opie- 
kę na starość, lub w razie niezdolno-_ 
ści do pracy. 

Zgromadzenie wyraża śradkdkwa 
nie, że należyte wypełnienie powyż- 
szych postulatów kobiecych przyczyni 
się do umocnienia podstaw Państwa 
Polskiego, w którem kobiety Nane 
olbrzymi odłam. obywateli. 

Zgromadzenie wyraża zaufanie 
dla N. O. K, która jest powołaną do 
przeprowadzenia wyżej wymienionych 
postulatów kobiecych i nawołuje ko- 
biety polki do popierania działalności 
N. O. K. i wstępowanie w ich szeregi. 

Przystąpiono do składania spra- ai 
wozdań z poszczególnych oddziałów 
N. O. K. w Województwie Łódzkiem. 
Ze sprawozdań wynika, że niektóre 
oddziały jak np. Wróblew, Kalisz, Sie- 


klasztorów franciszkańskich, jak w Ra- 
dziejowie, w Dobrzyniu nad Wistą, w 
Brzeźnicy. Nie długo jednak  przeby- 
wali Franciszkanie w Brzeźnicy, bo 
okolo roku 1500 widzimy ich już w 
Radomsku. Tutaj także ten sam król 
wybudował im kościół murowany, któ- 
ry żostał ukończony w r. 1328. Nie 
miał jednak kościół tej struktury, jaką 
ma teraz. Był mniejszy, sięgał tylko 

do łuku to jest do tego miejsca, gdzie 
teraz jest ambona, Był również niż- 

szy i prawdopodobnie zbudowany w 
stylu romańskim. W owych bowiem gij: 
niebezpecznych czasach najwięcej na- 
dawał się ten styl. W czasie napadów | 
nieprzyjacielskich kościoły służyły częś”. f f 
sto za miejsae schronienla, więc budo- 
wano je o grubych murach, małych 
oknach, nakształt twierdzy. Sam kla- 
sztor pierwotnie był budowany z. drze- 


radz, Łódź do wielkich dochodzą 
zultatów szerząc uświadomienie naro- 
dowe b. intensywne. 

Po sprawozdaniach, delegatka z 
Warszawy p. Zdanowska przedstawiła 
opinję Zarządu Głównego na 
zagadnień nurtujących społeczeństwo 
polskie, W końcu zwróciła się do 
obecnych kobiet, aby  propagowały 
ideę szeregowania kobiet pod sztandar 
'N. O. K. dla obrony ducha narodo- 
wego, zagrożonego zatrutym wpływem 
żywiołów obcych, biernością i brakiem 


re- 


poczucia odpowiedzialności własnego | 
wy- f 


społeczeństwa. Następny referat 
głosiła p. Ładzina o organizacji pro- 
pagandy. Omówiwszy idee naczelne 


N. O. K. i postulaty kobiece przeszła | 


do praktycznej strony akcji propagan- 
dy, która przyjęta została przez wszy- 
. «stkie oddziały, poczem przystąpiono 
do następnego punktu porządku dzien- 
nego, do ustalenia składu "Rady  Wo- 
 jewódzkiej, do której między innemi 
_ powołano: pp. Chomiczównę z Radom- 
ska i Jankowską z Brzeźnicy. 
| W wolnych wnioskach uchwalone 
wezwać rodziców, aby kształcili córki 
w szkołach zawodowych. 
"W drugim dniu zjazdu rano 
A członkinie zjazdu zwiedzały fabryki 
| łódzkie oraz ważniejsze budynki mia- 


sta i muzeum. Po południu odbyło 


/ się posiedzenie rady wojewódzkiej, 


/ | zwiedzono wystawę prac _czlenkiń 
-N O. K. oraz wysłuchano dobrze 
| wygłoszonej, tytułem wzoru, przez p. 
Mię , Bielińską lekcji nauczania analfabetów, 

poczem nastąpiło zamiecie Zjazdu. 


w A R Srodan ien 
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Ze zjazdu młynarzy. 

f W dniu 11 listopada r. b. w Czę- 
| stochowie odbył się ogólny zjazd Mły- 
| marzy powiatów Częstochowskiego i 
' Radomskowskiego w celu zespolenia 


zw 


szereg | 


kowski 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanemu 


synowi i brału naszemu 


ś. p HENRYKOWI RACZYŃSKIEMU 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu i ks. Kanonikowi Jan- | 
kowskiemu za słowa pociechy składamy serdeczne „Bóg zapłać!” 


tych dwóch powiatów na tle ekono- 
miczne-fachowem. O g. 10 r. w ko- 
ściele Św. Rodziny odprawiona została 


„Msza Św., po której ks. Patrzyk prze- 
"mówił do zebranych w kościele człon- 


ków o zadaniach zrzeszeń chrześcijań- 
skich wogóle, a młynarzy szczególniej, 
którzy obrali za swego patrona Św. 
Marcina, nawołując zebranych, aby 
starali się swemi czynami naśladować 
swego patrona. O g. 2 po poł. rozpo- 
częło się w Resursie Rzemieślniczej 
ogólne zebranie członków Cechu Mły- 
narskiego, w czasie którego odbyło się 
tradycyjne wyzwolenie młynarzy na 
majstrów młynarskich. i czeladników. 
O. g. 4 po poł. zagajone zostało ogól- 
ne zebranie czlonków Stowarzyszenia 
Handlowo - przemysłowego „Radom- 
skowski Młynarz Polski* przez p. Sta- 
nisława Pytlewskiego z Działoszyna— 
prezesa Głównego Związku - Młynarzy 


w Warszawie.— Po odczytaniu porzą- | 


dku dziennego został uchwalony pro- 
jekt statutu Kasy Przezorności, zakła” 
danej przy Stowarzyszeniu „Radom- 
Młynarz Polski*, zadaniem 
którego jest przyjść z materjalną po- 


mocą członkom w razie wypadku po- 
pożyczki i 


żaru, lub udzialenia ulgowej 
dla reperacji młyna i osobistych po- 
trzeb członka. Statut przewiduje 
udzialenie bezzwrotnych zapomóg po- 
gorzalcom w wysokości */, wartości 
rzeczywistej objektu _ nakreńlenego 
przez Komisję Szacunkową w dniu po- 
żaru, pobierając ma tę rzecz coroczne 
składki od członków, zmienne co rok 
w stosunku do wartości objektu. Na 
rok 1921 — 22 uchwalone zostały 
składki w wysokości od 5000 do 
10.000 mk. od 1 złożenia. Jednocześnie 


statut przewiduje udzielenie pożyczki 
terminowej, obciążonej minimalnym 
procentem, nie tylko członkom Kasy, 
lecz i młynarskim pracownikom, człon- 


ten 


RODZINA. 


kom Stowarzyszenia, za całkowitem 
poręczeniem właścicieli ich, członkom 
Kasy Przezorności, Obecnie już poczy- 
niono wszelkie kroki do uprawnienia 
działalności Kasy Przezorności i Zarząd 
wkrótce zamierza objechać wszystkie 
młyny w powiatach Radomskowskim — 
i Częstochowskim w celu spisania de= 
klaracji. Przypuszczamy, i iż takowa kasa 
wniesie w życie naszego zespołu gk 
narskiego większe zainteresowanie, 
uważając, iż każdy ž cslonków należą- 


nieszczęścia ma zapewnioną opiekę.: 
Na zakończenie p. Żabicki — dyrekto 
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słać stosownie do przeznaczenia Á 
imieniu Stowarzyszonych. - 


J. Żabicki. 


naszej eask staje wobec trosk 
dalszy swój los, obowiązkiem naszym 
jest wynalezienie im uczciwej prac 
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pieczyć byt inwalidom wojskowyn 
którzy bezwzględnie zasługują na tys: 
czliwą pomoc i opiekę, zarowno ze 
strony państwa, jak i społeczeńst 
gdyż im najtrudniej jest zdobyć ka 
łek chleba... ; 


Dotychczas rogatki ; 
obsadzene funkcjonarjuszami Mag 


tu, — czy nie lepiej by było, aby Ma- 
AA gistrat drogą licytacji wydzierżawił ro- 
= gatki inwalidom wojskowym? 
) Tym sposobem stworzyłby sta- 
__ ły, określony dochód dla miasta i dał 
możność zarobku inwalidom, którzy z 
powodu kalectwa do innej pracy nie 
-są zdolni, a napewno rogatki nie by- 
-lyby gorzej obsłużone, niż dotychczas. 
Ą Jeślibyśmy wprowadzili to w Ra- 
__ domsku, inne miasta w przyszłości by 
p nas naśladowały, a tysiące inwalidów 
|. ustaliłoby swój los. 


Zwolennik 


„Gazety Radomskowskiej* 
Troska o los inwalidów podyktowała 


z. powyższe słowa i nie można nie przyznać 
_ im raeji. Red. 


4 

3 E i * 
> W imię prawdy. 

2) Zapytuję się p. Radolińskiego, 
= prezesa Okręgowego Związku Kółek 
= Rolniczych, jak mógł podpisać osz- 
= czerstwo, gdzie stwierdza, że w pracy 
= swej jako instruktor rolniczy nie by- 
p”. łem „fachowcem“. Śmiesznem jest po- 
_woływanie się na Zarząd Centralnego 
- Związku Kółek Rolniczych, który przyj- 
 mując moje usługi, musiał się wpierw 
_ przekonać, czy jestem „fachowcem“, 
4 czy nie. 

sd Co do propagandy politycznej, 
= toście się raczyli przyznać, bo istotnie 
_ tego żądał poseł Rudziński, a gdy się 
_ oparłem temu,/to obecnie pod szyldem 
-instytucji usiłuje mnie potępić, tudzież 
__ podeptać. Jeżeli p. Prezes nie chce być 
__ malowanym, to niechaj uderzy „w czy- 
| nów stal* i w przyszłości na coś po- 
 dobnego nigdy się nie zgodzi. 

=- Reszta pp. „Samozwańców* (na 
8 obecnych delegatów Kółek Rolni- 
czych 30/X z pośród siebie 7 wybra- 
no do Zarządu) niechaj nie przyta- 
kują p. posłowi Rudzińskiemu, tylko 
więcej powinni wziąść sobie sprawę 
dö serca i nadać większą żywotność 
rganizacji, którą wam stworzyłem, a 
Ś płacicie mi czarną niewdzięczno- 
ścią. yvmzżinniw 

"UT rudnó, nie można obwiniać in- 
nych za to, że poseł Rudziński cały 
mój Y Wasz wysiłek Kółkowicze chce 
chiiąć na manowce, * 5 
; 0807 Wincenty Dębiak. 
b, instruktor rolniczy Okręgowego 
wudozowe Związku Kółek Rolniczych. 


- Poe lUdzielilnśmy miejsca jednej i drugiej 
$ «tronie, pyażamy sprawę za s końegogĄ, Red. 
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Kiedyż nareszcie? 


Już czytaliśmy dość dawno w 
„Gaz. Radomsk.* o zaniedbaniu przez 
Magistrat ul. św, 
czasu mogło dużo poprawić się na le- 
psze, ale jednak nic nie zrobiono, bo 
nasi obecni „ojcowie miasta” są ra- 
czej ojczymami i nie wiele obchodzi 
ich dobro mieszkańców. Na ulicy św. 
Rozalji obecnie powinny być takie sa- 
me urządzenia, jak i w śródmieściu, 
choćby dlatego, że rozwija się tu ży- 
cie przemysłowe, o czem też już pi- 
sano w gazecie. Że tak jest, dowodem 
huta szklana, tartak, dom handlowy i 
składy. Zresztą, mieszkańcy tej ulicy 
tak samo płacą podatki, jak inni, więc 
mają prawo domagać sie koniecznych 
ulepszeń. Dotychczas są tu porządki, 
jak w jakim dzikim kraju. Na środku 


Rozalji i od tego | 


ulicy od 3 lat doły po wykopanych to-. 


polach, dalej znowu kupa kamieni, a 
wszędzie wyboje i kałuże błota, chyba 
że mróz wybrukuje nam na jakiś czas, 
to wtedy można przejść swobodnie. 
W dodatku brak tu wszelkiego oświe- 
tlenia, bo prąd elektryczny potrzebny 
jest do „wodnego sportu", do skweru 
(t. zw. Palestyny) przy ul. Piotrkow- 
skiej, a dla nas nie wystarcza, W swo- 
im czasie mieliśmy obietnice p. Vice" 
burmistrza, że nastąpią ulepszenia, ale 
na obietnicach się skończyło. Wzywa” 
my więc publicznie Magistrat, aby 
zrównał nas z mieszkańcami innych 
ulic, bo tego domagają się nawet ide- 
owe zasady „towarzyszy“. Oczekujemy 
na zasypanie dołów, wybrukowanie, 
urządzenie chodnika i zaprowadzenie 
oświetlenia, a mamy nadzieję, że to 
nastąpi przed wyborami do nowej 
Rady. 


Obywatel z ul. św. Rozalji. 


KRONIKA. 


Wyjazd księży W tym tygodniu 
opuścili nasze miasto księża: St. Wie- 
czorek i A. Fijałkowski. Ks, Wieczo- 
rek pracował przy nasżej parafji przez 
sześć lat, biorąc także czynny udział 
w pracy społecznej. Bardzo dużo ener- 
gji okazał w Komitecie Ratunkowym 
gminy Stobiecko na stanowisku prze- 
wodniczącego. Kto pracował w podo- 
bnych organizacjach, ten wie, ile trze- 
ba znieść przykrości za bezinteresow- 
ne trudy. Na barki ks, Wieczorka, ja- 
ko przewodniczącego, spadła cała pra- 
ca w Dozorze Szkolnym gminy Sto- 
biecko. Nadto był prezesem Straży 
Ogniowej w Stobiecku, członkiem po- 
przedniej Rady Miejskiej i poprzed- 
niego Zarządu Macierzy, a wreszcie 
prefektem szkół powszechnych. Obec- 
nie został przeniesiony do Pajęczna. 

Ks. Fijałkowski w pracy pozako- 
ścielnej zaznaczył się w Zarządzie 
Macierzy, gdzie troszczył się przede- 
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wszystkiem o doprowadzenie do po- 
rządku księgozbioru. Największą jed- 
nak usługę oddał społeczeństwu, kiem 
rując z zamiłowaniem stowarzyszeniem 
młodzieży chrześć. p. n. „Jedność“ 
Ta ważna placówka pod jego opieką” 
rozwinęła się i przyniosła wielki poży- 
tek młodzieży rzemieślniczej. Nadto 
ks. Fijałkowski był także prefektem 
szkół powszechnych. Obecnie pracuje 


| w lwanowicach (z. Kaliska). 


Na wikarjuszy do Radomska zo- 
stali wyznaczeni księża: J. Dziuda i J. 
Radkowski. Spodziewamy się, że za- 
rządzenie Władzy duchownej nie wpły- 
nie na szkodę dla pracy społecznej. 

„Tajemniczy dzień“. W Kino te- 
atrze demonstrowany będzie od sobo- 
ty wielki film epizodowy osnuty na 
tle przygód słynnego fakira indyjskie- 
go Tagora Gopala (pg. mistycznej po- 
wieści „Nirwana”. Epizod I „Płonące 
miasto". Rzecz dzieje się w dzielnicy 
chińskiej Nowego Jorku. 

Na to dzieło złożyły się: wyobra- 
żnia twórcza, potrafiająca mnóstwo 
zajmujących przygód opleść zręcznie 
wokół efektownie pomyślanego zasa- 
dniczego motywu, i pełna smaku reży- 
serja, rozporządzająca wszystkimi skar- 
bami nowoczesnej techniki sztuki kine- 
matograficznej i całem zespołem do- 
brze dobranych artystów. 

Niewątpimy, iż nader ciekawy o- 
braz będzie się cieszył zasłużonem po- 
wodzeniem. 

W dniu 6 7 18 grudnia demon- 
strowana będzie druga serja tego o- 
brazu pt. „W pazurach niedźwiedzia” 
Czarna kawa, urządzona w dniu 
27 listopada, przyniosła na korzyść 
schroniska i ochronki przy Tow. Do- 
broczynności czystego dochodu 25.580 
mk. Zarząd Towarzystwa składa ser- 


deczne podziękowanie Paniom, które 


swą pracą przyczyniły się do zebrania 
tak poważnego zasiłku dla biednej 
dziatwy. 


Miljonówka. Wygrana Pożyczki 


Premjowej w dn. 26 bm. padła na 
nast. numer miljonówki 0.188.747. 
Kto wygrał miljonówki? Urząd 
pożyczek państwowych podaje do wia- 
domości, iż premje z wygranych nu- 
merów 0.715,122' 0,583,888. 1,496.896 
i 2,154,313 dotychczas nie zostały 
podniesione. / 


Trychiny. W dniu 29 listopada 
w rzeźni miejskiej przy badaniu mięsa 
wieprzowego za pomocą mikroskopu 
znaleziono 2 sztuki zarażone  trychi- 
nami. Świnie te należały do pp. Józefa 
Starosteckiego i Józefa Pierzaka. Mię- 
so wraz z wnętrznościami uległo cał- 
kowitemu zniszczeniu, gdyż groziło 
śmiercią spożywcom. 


Czas już dać ogłoszenie do nu- 
meru Gwiazdkowego. 


MITAR E ZY, P 


> W odcinku umieszczamy historję 
naszego klasztoru, napisaną gruntow- 
nie przez ks. prefekia Kubita. Mamy 
zamiar zebrać wszelkie wiadomości, 
dotyczące Radomska, aby w ten spo- 
sób można było w przyszłości napisać 
dokładną monografję. 

Ks. Ks. St, Wieczorek i A. Fijał. 
kowski przy wyjeździe z Radomska z 
braku czasu zamiast wizyt pożegnal- 
nych u życzliwych znajomych składają 
na biblfotekę Macierzy w Radomsku 
po 5 tysięcy marek. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. J. Surmackiemu. Nadesłanego wy- 
 jaśnienia w sprawie p. Malitowskiego nie 
mogliśmy w żaden sposób umieścić, gdyż 
gazeta była już przepełniona. Wydrukuje- 
my w przyszłym tygodniu. 
P, Wojtaśkiewiczowej. Z tych sa- 
mych względów, co wyżej, odłożyliśmy do 
następnego numeru. 


ŚR MIGMAG TOWARÓW 
Dr. med. F. Gottfryd 
z Warszawy 


E specyalista chorób gardła, uszu i nosa 


przyjmuje w Soboty od 7—9 
wieczorem, 

i w Niedziele od 10-—4 po poł 

mieszkanie tymczasowe we i 


fabryce Kohnów w Radomsku, 


Biuro RENOMA” 


Częstochowa Kościuszki 11. 


Ma do sprzedania Gospodarki: 
morgowa, 25-morgowa, 10-mergowa, 
1l-morgowa, Domy, domki z ogroda- 
mi, Majątki 10-włókowy, 11-włókowy, 
34-włókowy, Sklepy, restauraeje, in- 
teresy bandlowe. 
Potrzebni pośradniey na prowizje. 


Marmelade czysto AA lub ślłwko- 


wą twardą zgotowaną na cu- 
krze wysyła opłatnie do każdej miejscowo- 
ści pocztowej w praktycznych nowych pró- 
bnych beczółkach zawartości netto cztery 
kilo (10 funtów) za nadesłaniem lub wpłatą 
na Nr. 140.417 Pocztowej Kasy Mkp. 2350. 
Parowa fabryka ciast, cukrów | marmelady 
Stanisław Gurgul, Jarosław Małopolska za- 
łożona w 1876 roku. Wysyłek za zalicze- 


niem nie niem nie uskuteczniamy. 

Zginęła ;-; i | karta bezterminewo urlopowa wy- 
ng Ń dana przez P. K, U. w Radomsku 

| aj MĘĆ iu leka Jankla Rozencwajga z 

Brzeżnicy. Znalazca zwróci do Redakcji. 
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W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju w Gidlach, na pu- 
blicznem posiedzeniu w dniu 11 lipca 
1921 r., rozpoznawszy sprawę z os- 
karżenia mieszkańca wsi Gidle, Micha- 
ła Kosmali, o żądanie nadmiernie wy- 
sokiej ceny za lokal mieszkalny. na 
zasadzie art. 119. 128 ust. post. karn. 
i 19. 23. 32. 41. i 52. ust. i Ustawy 
z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu 


| lichwy wojennej, 


| 
| 


POSTANOWIŁ: 


Oskarżonego Michała Kosmalę, lat, 
46, syna Winceńtego i Magdaleny, u- 
rodzonego we wsi Zawada, gminy 
Konary, skazać na karę więzienia 
przez dwa tygodnie i zapłacenie 
grzywny w ilości pięciu tysięcy marek 
polskich, a wrazie nieściągalności na 
areszt przez jeden tydzień, nadto na 
ogłoszenie wyroku niniejszego na koszt 
Kosmali w „Gazecie Radomskowskiej * 
i wywieszenie tegoż wyroku na prze- 
ciąg dni czternastu na froncie domu 
jego w idlach. Pobrać od Kosmali 
sto trzydzieści marek opłat sądowych. 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie ja- 
ko Il instancja, w dniu 14 październi- 
ka 1921 r. orzekł: 

Wyrok Sądu Pokoju w Gidlach z 
dnia 11 lipca 1921 r. N 503, co do 
zatwierdzić, co do kary zaś 
zmienić w ten sposób, iż co do os- 
karźonego ma być zastosowana nie 
kara więzienia, ale kara aresztu przez 
przeciąg dni siedmiu. W innych częś- 
ciach pozostawić wyrok niezmiennym. 
Michałowi Kosmali wymierzyć opłatę 
sądową za Il instancję w kwocie sześć- 
dziesięciu pięciu Mkp. 

Sędzia Pokoju: Wł. Kęsicki. 
Sekretarz: St. Banaszkiewicz. 


winy 


_ GAZETA RADOMSKOWSKA" —niedziela. 4 grudnia 192r. 
| 8El8= 
Najstarsza pracownia i skład obuwia 


JANA URBANSKIEGO 


w RADOMSKU ul. 


Posiada wybór gotowego obuwia najnowszych fasonów. 
Przyjmuje obstalunki. 
Wyrób obuwia spoczywa w rękach wydoskonalowych fachowców, 
przeto najwybredniejsze wymagania klienteli są zaspokojone. 
CENY ZNIŻONE. 


SEJe 


s SAME Sr OCZS 


Powiatowa NM: 13. 


głoszenie. 


W rejestrze o -współdzielniach 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie pod dk 
2 rejestru wpisane: dnia 20 kwietnia 
1921 roku „Ogniwo“ w Jedlnie łącznie 
z Zakrzówkiem. Stowarzyszenie odpo- 
wiada całym swoim majątkiem tak ru- 
chomym jek i nieruchomem, oraz po- 
siadanemi kapitałami. Członkowie zaś 
odpowiedzialni są do wysokości swych 
udziałów i wpisowego. Przedmiotem - 
stowarzyszenia jest: dostarczanie człon= 5 
kom swoim artykułów spożywczych, 
przedmiotów użytku domowego, a za- © 
razem dania im możności robienia 0-* 
szczędności z zysków, osiąganych z o- 
peracji stowarzyszenia. W, imieniu sto- 
warzyszenia do zawierania umów z 
nieczłonkami na dostawę towarów i etc. 
upoważniony jest Zarząd. Oddzielne 
postanowienie Ogólnego Zebrania o: 
kreśli do jakich sum, może Zarząd za- 
wierać tranzakcję z nieczłonkami. u: 
dział wynosi 50 do 509 mk. Oddziel- 
ne postanowienie ogólnego zebrania 
ma określić termin wpłat na udział. 
Członkowie Zarządu są: Józef Dobro: 
wolski, Józef Majak, Józef Jorczyński, 
Wojciech Matuszewski i Ludwik Zur- 
kowski. a) czas trwania spółdzieln. 
nieograniczony, b) ogłoszenia spółdziel- 
ni będą umieszczane w Gazecie Ra. 
domskowskiej w Radomsku, f) Zarząd 
spółdzielni składa się z 5 osob, e) 
majątkiem stowarzyszenia zarządza i 
rozrządza Zarząd — szczególnych o- 
graniczoń niema, f) zastępcy pełnią o- 
bowiązki w Zarządzie tylko w razie u- 3 
stąpienia rzeczywistych członków i to 
w czasie ion, kadencji, g) likwida 


go zebrania. 


Piotrków, dn. 30 listopada 2921 r. 


| at „SKÓRY” 


Właściciele: dam Kurzynoga 


nne a | 


| 
| 


Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
| damskiego i męskiego 


| Roma | PGOWSKIEGO 


Kadomsko ul. Krakowska M 10. 
(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu) 
_Wyrabia i posiada ha składzie obuwie najmodniejszych fasonów 
z ostatniej doby. 
$ | Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu Warszawskiemu. 
|| meee CENY ZNKŻZONIE. m————— | 


iii | 


| Restauracja „CAFE- EKSPRESS” | 
z=—er CEny przystępne. | 


Ę bi CZĘSTOCHOWA, ul. Kościuszki, 
EE urządzona. Wybór różnych wódek. Szybka 
Poleca się Sz. Gościom z Radomska. | 


obsługa, Kuchnia wzorowa pod kierunkiem właścicieli 


ww” Ważne dla przyjeźdźających do Piotrkowa 


„ RESTAGRAC JA UDZIAŁOWA 


PIOTRKÓW, ul. Kaliska N: 28, 
: w pobliża dworea, vis a vis ogroda kolejowego. 
A Wydaje smaczne śniadania, objady i kolacje. — Wybór trunków. 
i Szybka obsługa pod kierunkiem właścicieli. 
CENY UMIARKOWANE. 


z 2 kl. E E lat 17- 


mienka k d | 
RYANA dzy |-- 
| ial portfol zawierający paszport weksle, oruz ospa yni 
kartę powołania wydaną przez P. K. U. | dak kojie oio 
| 


7 day na nazwisko Salomona Bugajskiego ia i gwiazdkę AE R AAA: 
a l. , 
j można w Redakcji. 


m a nn 


paszport na imię Stefana Kosępki wyda- 
ny z gminy Dm Dmenin. 

„ni obznajmiona z gospodarstwem pe- 
szukuje possdy. Zgłoszenia do Re- 


NOWOOTWORZONY SKLEP Z TOWARAMI SKÓRZANYMI ORAZ SKŁAD PRZYBORÓW SZEWCKICH 


| 
| 
| 
| 


Wacław Podlewski 
Radomsko, ulica Przedborska Nr. 14 (obok jatek mięsnych). 


Posiada na składzie wielki wybór twardych i miękkich skór po cenach zniżonych. 


= 


Zaktad Rymarsko - tapicerski 
Stanislawa Aroszyńdkiepo 


w Radomsku ul. Brzeżnicka 6. i 
Wykonywa wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres powyższej spe- 

cjalności. 
Na składzie wybór chomąt i cał- 
kowitych uprzęży. 
Przyjmuje roboty dworskie z wy- 


konaniem na miejscu, lub w za- i 
kładzie. A 


œ CENY PRZYSTĘPNE. c= 


it 
Stowarzyszenie Spożywcze 
„GWIAZDA* i 
w Radomsku ul. Kaliska Ne 25 


Niniejszym ma zaszczyt zawiado- 
mić swoich członków i konsumentów, 
że posiada wszelkiego gatunku artyku- 
ly spożywcze na Święta Bożego Na- 
rodzenia, oraz różnego gatunku ng: 
węgierskie, jak i Mezalne, wódki, li- 
kiery, lwowskie, Baczewskiego. Miód 
Storopolski itd. po cenach bardzo 
przystępnych. $ 

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli — 

Nieruehomości Chrześcjan w Radom- 24, 
pa podaje do publicznej wiadomości, wej 
iż prawo polowania na gruntach Sto- 
warzyszonych zostało oddanem przez 
publiczną licytację p. A. Mękwińskie” 
mu, który przyjął na wspólników pp. 
Ościka F., Łęskiego L. i Kowalczyk a AE 
J. wobec czego osobom pomydy ii Gi 
bez zezwolenia wyżej wspomnianych 
Panów na gruntach Stowarzyszon RZ 
polować nie wolno, 


